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T R E Ś Ć :  1) O zadaniach tow arzystw  przem ysłow ych, z odczytu p. Nowickiego n a  zjezdzie przem ysłowym  w Toruniu . —  2)_ Ze stowa­
rzyszeń przem ysłowych. — 3) B iblioteka cenników  i opisów z dziedziny przem ysłu i h an d lu  krajow ego. 4) K ronika przem y­
słowo-handlowa, technologia i inform acye. — 5) Ogłoszenia.

Wspie ra jmy c h r z e ś c i j a ń s k i  p r z e m y s ł  i h a n d e l !  
Kupujmy u s w o i c h !

0 z a la n M  towarzystw przemysłowe!].
(W ażniejsze ustępy z odczytu p .  Nowickiego  z Chełm na na zjezdzie 

przem ysłowców w Toruniu).

W  sprawozdaniu naszem o Zjezdzie przemysłowców
w Toruniu wspomnieliśmy byli o odczycie p. Nowickiego.
Z odczytu tego podajemy tu  kilka ważniejszych ustępów:

„Od dość dawna mówi się u nas, że potrzeba wiele
pracować w tym  kierunku, aby stan rzemieślniczy i kupiecki 
podnieść, aby kupiec i rzemieślnik byli u nas tem, czem być 
powinni, czem są w każdym narodzie ucywilizowanym, któ­
ry um ie szanować pracę i który wie, że praca nie tylko do 
egzystencji materyalnej j*st koniecznie potrzebna, ale że ona 
w równym stopniu człowieku uszlachetnia i podnosi.

„W  tych naszych usiłowaniach postąpiliśmy dość d a­
leko, a przyznać każdy musi. że Towarzystwa przemysłowe 
oddały nam  niepoślednie usług i i nie mało się przyczyniły 
do podźwignięcia przemysłowo-handlowych stosunków naszych. 
One to m ają wpływać na przemysłowców, aby dorobiwszy 
się  m ajątku, nie porzucali lekkomyślnie swego zawodu, lecz 
p r z e k a z y w a l i  s w e  w a r s z t a t y  d z i e c i o m ,  które 
później mogą stanowić podwalinę silnego stanu mieszczań­
skiego.... Towarzystwa przemysłowe m ają nasz stan  średni 
wyrobić na samodzielnie myślących przemysłowców, którzyby

umieli należycie ocenić w łasną swą godność i zająć wobec 
innych stanów  przynależne miejsce, gdyż dotąd b rak  tego 
wielki naszym przemysłowcom. Towarzystw przemysłowych 
zadaniem wyszukiwać nieznane lub niewyzyskane źródła za- 
robkowości, na których obcy się bogacili i bogacą, a my 
tymczasem z nieświadomości biedolimy się w przepełnionych 
zawodach i po prostu nędzny żywot z dnia na dzień pro­
wadzimy One to m ają budzić ducha przedsiębiorczości, p ra ­
cowitości i skrzętności między przemysłowcami.

„Tow arzystw a przemysłowe, jak  z jednej strony kształ­
cić powinny swych członków na dzielnych przemysłowców, 
tak  z drugiej strony wpajać powinny im tę zasadę, że jedy­
nie tylko s o l i d a r n o ś ć  jest podstawą naszego dalszego 
rozwoju. Lecz niestety z żalem to wyznać muszę, iż dotąd 
nie wszystkie jeszcze Towarzystwa nasze dobrze pojmowały 
swój cel i przeznaczenie. Zdarza się, że niektóre z nich, za­
m iast zgodnie pracować nad ukształceniem  umysłowem swych 
członków i podawać im  środki do dopięcia kiedyś stanow i­
ska w świecie przemysłowym, często się waśnią, nie o j a ­
kieś zasady lub idee przemysłowe, ale po części o rzeczy, 
które wcale z przemysłem żadnej nie m ają styczności.

„Kiedy ziemia z pod nóg nam się usuwa, gdy co raz 
więcej ginie nam  ta ważna podpora naszego bytu, pracujm y 
szczerze, abyśmy przez lekkomyślność nie stracili jeszcze te­
go, co skrzętną i zabiegliwą pracą odzyskać możemy. To­
warzystwa przemysłowe m ają tu wdzięczne i szerokie pole 
działania, w pływ ania na swych członków, nawoływania do 
oszczędności.

„Każde Towarzystwo przemysłowe powinno zaprowa­
dzić w swojem łonie kasę oszczędności, aby członkowie mieli 
sposobność składania m ałych kwot.

„Jeżeli chcemy, aby przem ysł nasz godnie staw iał czo­
ło wszelkiej obcej konkurencyi, starajm y się o rozszerzenie
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w iedzy. Tow arzystw a przem ysłow e m ają  tu  znow u szerokie 
pole dzia łan ia . Mogę powiedzieć bez przesady , że pod tym  
względem  Tow arzystw o m łodych przem ysłow ców  w P o zn an iu  
godnie pojęło  swoje zadanie. Założyło ono w sw em  łonie 
rozm aite  w ydziały , ja k  szew ski, k raw ieck i i s to larsk i, 
a  w ostatn im  czasie i ś lu sarsk i — w ydziały, k tó re  m ogłyby wiele 
zdzia łać, gdyby nasza m łodzież należycie u m ia ła  z n ic h  ko- 
lzy s tać . Oprócz tego udziela Tow arzystw o subw encyi na 
zw iedzenie rozm aitych  szkół fachow ych i daje obfite środki 
do nabyw an ia in n y ch  zaw odow ych w iadom ości. G dyby więc 
w szystk ie T ow arzystw a przem ysłow e tą sam ą by ły  ow iane 
m ysią, gdyby zam iast n iepo trzebnych  w ydatków  na  inne cele, 
s ta ra ły  się fundusz swój obracać na  ten  tak  w ażny i n a j­
prak tyczn iejszy  cel, to je s t  n a  ośw iatę sw ych członków , mo­
glibyśm y m ieć nadzieję, że p rzem ysł nasz co raz w ięcej bę­
dzie się w zm agał, że zyska na sw ym  w yrobie, a tem  sam em  
s tan ie  n a  przynależnem  stanow isku.

„T ow arzystw a p rzem ysłow e są  w tym  celu pozakłada- 
ne, aby  pracow ały  nad  w ykszta łcen iem  ogólnem przem y­
słow ca w różnych k ierunkach . Do tego celu m ają dążyć 
przez odczyty, dyskusye i zabaw y tow arzyskie.

„N ajw ażniejszą insty tucyą  w prost ku  tem u celowi zm ie­
rza jącą  są p ism a, k tóre T ow arzystw a p renum eru ją  i biblio­
teki. B i b l i o t e k i  n a s z y c h  T o w a r z y s t w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  n i e  s ą  j e s z c z e  t e m ,  o z e m  b y ć  p o w i n n y .  
N asze b ib lio teki dopiero w ówczas funkeyonow ać będą dobrze, 
gdy  w zestaw ien iu  ich będzie pew ien system  i m etoda, gdy  
każda k siążka , k tóra na  pó łk i b ib lio teki pow ędruje, zakupio­
na  w pew nym  celu do zape łn ien ia  tej lu b  owej lu k i w w y­
kształcen iu , do zaspokojenia tej lub  owej po trzeby  um ysło ­
w ej. K siążki, k tó re  nie m ają  d la  nas, jak o  zm ierzających 
do pew nego i ja sn o  w ytkniętego celu, w artości, nie pow inny 
być w bibliotekach w cale. K siążk i, ja k  E y n a ld o , bajk i 
i w ogóle trak tu jące  o rzeczach p ły tk ich , nie pow inny  się 
w  naszych b ib lio tekach znajdow ać, aby  przem ysłow iec nie 
tra c ił  drogiego czasu na czytaniu n iesystem atycznem , ale po­
w inny  być zaopatrzone w dzie ła  o pow ażnej treści, a w  n a j­
głów niejszej części z p i s m  i k s i ą ż e k  f a e h o w y c h “ .

W  dalszym  ciągu  om aw iał Szanow ny p re leg en t obo­
w iązki tow arzystw  p rzem ysłow ych  co do k sz ta łcen ia  kobiet 
w  kobiecych działach  p rzem ysłu , tudzież w  naukach  h a n ­
dlow ych, co do opieki n a d  m łodzieżą przem ysłow ą i subw encyo- 
now an ia  tow arzystw a pomocy naukow ej, k tóre także prze­
m ysłow ą m łodzieżą się zajm uje; a zakończył swój odczyt n a ­
stęp u jąca  p ięk n ą  odezw ą:

„K ończąc na  powyższych uw agach  re fe ra t mój. w zy­
w am  w as panow ie przem ysłow cy, nie zak ładajm y  ty lko rąk , 
ale p racu jm y  gorliw ie i rozbudzajm y co raz to wiecej w iaro 
w sam ych siebie, czego nam  bardzo  potrzeba; w ciągajm y 
co raz to liczniejsze ko ła  naszych przem ysłow ców , kupców  
i rzem ieśln ików  do T ow aizystw  p rzem ysłow ych  naszych , 
w  których się pouczajm y naw zajem . W ia rę  we w łasne  siły  
należy co raz  więcej w zbudzać, bo ona zdolna bardzo  w iele 
dokazać. P orzućm y w szelkie sw ary, k tóre nas osłab ia ja  
i idźm y zgodnie, ja k  p rzysta ło  na  tych, k tó rzy  cierp ią . Kol- 
nictw o, p rzem ysł zaw ody uczone, rzem iosło  i handel pol­
ski n iechaj się w zajem  w sp ie ra ją  i kochają . P rzec ież  każ­
dy z tych  zaw odów  m ieści w  sobie w szystk ie  stany , nie bą­
dźm y przeciw ni sobie, ale rozw ijajm y się zgodnie obok sie­
bie, a  w tedy  do nas. g d y  będziem y silni i jed n i, przyszłość 
należeć b ędz ie ! “

Ze stowarzyszeń przemysłowych.
Plenarne posiedzenia Izby rękodzielniczej. Ponie­

waż na posiedzeniu z dnia 5 lipca sprawa statutu związ­
ku towarzystw rękodzielniczych nie przyszła na porządek 
dzienny dla spóźnionej pory — przeto wyznaczono dalsze 
posiedzenie na 12 lipca.

 ̂ Na posiedzeniu tem pod przewodnictwem p. A. 
Getritza referował sprawę związku stowarzyszeń przemy- 
słowych i statutu tegoż p. Stanisław Niemczynowski; po­
czerni statut ten obecni członkowie Izby i delegaci innych 
stowarzyszeń (niestety nie wszystkich) przyjęli z wyją­
tkiem dwu paragrafów, co do których odroczono obrady 
na następne posiedzenie.

W dyskusyi zabierali głos p. p. M ichał Walicliie-
wicz, Stanisław Ciuchcinskij Em il Czerniawski i in n i .__
Największą dyskusye wywołał § 25 statutu co do sądów 
polubownych, przy którym p. Czerniawski zwrócił uwagę 
na nowe rozporządzenie co do statutu tych sądów.

Na tem dyskusye zakończono.
Zaznaczamy tu, że przed rozpoczęciem dyskusyi nad 

statutem omówił p. Niemczynowski po krotce także po­
ruszoną przez p. Spożarskiego kwestyę, jakie stanowisko mają 
zająć przemysłowcy do nowej ustawy przemysłowej. Refe- 
rent wezwał obecnych, aby starali się w komisyach po­
datkowych pozajmować miejsca—aby nas inni nie ubiegli.

Na następnem posiedzeniu 21 lipca b. r., odbytem 
również pod przewodnictwem p. A. Getritza, ukończono 
dyskusye nad dwoma ostatnimi paragrafami projekto­
wanego statutu związku i uczyniono w ten sposób na j­
ważniejszy krok, celem przekształcenia Izby rękodzielni­
czej na związek stowarzyszeń przemysłowych

Doniosłego znaczenia tego faktu nie omawiamy tu 
bliżej, gdyż uczyniliśmy to już poprzednio w artykule: 
„Jak zakładać związki stowarzyszeń przemysłowych11.

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowe­
go piekarzy i młynarzy odbyło się dnia 10 lipca br. pod 
przewodnictwem przełożonego p. Józefa Schirmera. Przy­
jęto do wiadomości zamknięcie rachunków, wykazując 
w dochodzie 1.628 zł. 81 ct., a w rozchodzie 1.628 zł. 
18 ct., udzielono wydziałowi absolutoryum i uchwalono 
budżet.

W sprawie odpoczynku niedzielnego towarzyszy pie­
karskich i t. z. roboty przygotowawczej zapadła była 
bardzo pojednawcza i widocznie odpowiednia uchwała, któ­
ra, choć może nie od razu, ale przecież z czasem powin- 
naby zadowolić obie strony.

Miotała c r n lw  i o p w  zflzieflziny prze­
myśli i t a i  Irajowaio,

N ow e to w ydaw nictw o, k tó re  zaczęło w ychodzić we 
L w ow ie, m a na  celu u ł a t w i ć  w y d a w a n i e  c e n ­
i l i  k ó w tym  kupców  i przem ysłow com , k tórzy  n ie  m oga 
w ydaw ać cenników  peryodycznych , a  chcie liby  m im o to mieć 

I t a ń s z e  portoryum .
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T a n ie  porto  — oto pierwsza korzyść firmy, która ze­
chce wydać cennik swój w naszej „Bibliotece11.

O bliczen ie  najlepiej to  w y k a ż e :— Kupiec Mieczysław 
Z. wydawał co roku cennik w ilości 5,000 egzemplarzy. 
Jako porto płacił po 2 centy od egzemplarza, a więc razem 
100 zł. — Obecnie, wydając ten cennik w „Bibliotece cen­
ników 11, której przysługuje prawo marek gazetowych— płaci 
ten kupiec poczcie t y l k o  50 zł., a drugie  5 0  zł. c h o w a  
do k ieszen i .

Zaoszozędziwszy tak 50 zł. — może ten kupiec wydać 
i rozesłać zamiast 5000 znacznie więcej, bo n. p. 6000 cen­
ników; a tak poczta nic nie straci, a kupiec ten za te same 
pieniądze, co dawniej poinformuje o swych towarach o 1000 
osób więcej i pozyska pośród nich odbiorców.

Kto wydaje cenniki większe, przy których porto od 
5000 egzemplarzy wynosi 150 zł.— oszczędza sobie 100 zł.

Każda firma może swój cennik wydać w „Bibliotece 
cenników'1 własnym nakładem. — Sarna zresztą umawia się 
o papier i drukarnie według własnego wyboru i uznania.

Redakcya „Biblioteki-1 zastrzega sobie tylko, stylisty­
czną korektę i końcowe przeglądnięcie, aby każdy cennik był 
wydany odpowiednim stylem, poprawnym językiem i bez 
błędów, co jest przecież rzeczą bardzo ważną.

Redakcya podejmuje się też tłómaczenia cenników 
z niemieckiego, angielskiego, francuskiego i włoskiego języ­
ka na język polski. —

„Biblioteka cenników i opisów11 wydaje też własnym 
nakładem cenniki zbiorowe, oraz opisy wyborów krajowych, 
opisy fab ry k i w ogóle zakładów przemysłowych. — Redakto­
rem odpowiedzialnym „Biblioteki11 jest Ż. Korosteński.

Cenniki mogą być drukowane ta k że  w  innych  m ia ­
s t a c h  pod firmą „Biblioteki cenników11 po poprzedniem po­
rozumieniu się z Redakcya.

Układanie i t łó m a czen ie  c en n ik ó w , o p is y w a n ie  f a ­
bryk i w y b o r ó w ,  oraz przyjmowanie a r t y k u ł ó w  d o  „ c e n ­
n i k ó w  z b i o r o w y c h 11 uskutecznia się po c e n i e  o i l e  
m o ż n a  n a j n i ż s z e j .  — Polecając swe usługi Szanownym 
kupcom i przemysłowcom zwraca Redakcya i Administracya 
„Biblioteki11 uwagę interesantów na swój adres, który 
opiewa krótko:

Redakcya „Biblioteki cenników11 
we Lwowie FI. Maryacki L . 8.

K R O N I K A
i in form acye p rzem ysłow o-h an d low e.

Sklep  c h rz e ś c ijań sk i  powstał w Maryampolu dzięki 
staraniom tamtejszego klasztoru i dworu. — Oby tak wszędzie 
inteligencja starała się o rozszerzanie handlu chrześcijańskiego.

Jak  o d ś w ie ż a ć  p ieczęc i  ( s ta m p ile )  k a u c z u k o w e ?
Jak  wiadomo twardnieją one po pewnym czasie wskutek tłusto- 
sci, zawartej w farbie. Farba ta ma w swym składzie dużo 
podobieństwa do farby drukarskiej. Kauczuk nasiąka tłusto- 
ścią, która po stężeniu i zaschnięciu na powietrzu, czyni go 
suchym i twardym ; odbitki daje taki kauczuk niewyraźne. 
Łatwo jest złemu zaradzić. Należy zwilżyć pieczątkę kilka 
razy, ale zawsze nadzwyczaj lekko, terpentyną lub" naftą, 
bacząc, aby płyny te były doskonale oczyszczone, a rozczyn 
części tłustych następuje bezzwłocznie. Po kilkorazowem po­
wtórzeniu tej procedury, pieczęć jest oczyszczona znakomicie.

Ten sam skutek wywiera benzyna, używana do wywabiania 
plam. — Kauczuk rozpuszcza się w benzynie bardzo łatwo, 
oczyszcza się więc szybko, ale dlatego też nie powinien się 
z nią, a zwłaszcza z większą jej ilością przez dłuższy czas 
stykać, gdyż inaczej mogłaby pieczęć się rozpłynąć.

N o w e  z ja w isk a  „promieniowania elektrycznego“ wy­
kryte i obserwowane przez rodaka naszego Dr. Jodkę Narkiewicza 
poczynają budzić zainteresowanie w sferach naukowych. 
Także elektrotechnika i fabrykacya aparatów fizykalnych 
powinnyby na to zwrócić uwagę.

Olbrzymi glob z iem sk i zamierza wybudować w Lon­
dynie T. Ruddiman Johnston w stosunku 1 do 500.000 
rzeczywistej wielkości. Średnica ma wynosić 25 '20  mtr. 
powierzchnia 20,0O0D stóp angiels. — Powierzchnia ta, 
jako wstęga o 1 stopie szerokości, wynosiłaby 4 mile ang. 
długości.

O głoszen ia  w  Dźwigni kosz tu ją :  za cała stronice 
16 zł., — za V2 str. 8 zł., -  */4 str. 4 zł., — Ża */8 str. 
2 zł., — za J/ ,6 str. 1 zł.. -  za 732 str. 50 ct.

Dla prenumeratorów i korespondentów „Dźwigni11, dla 
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj. 
Tow. kupców i przemysłowców udziela się 25 do 50 procent 
opustu.

OGŁOSZENIA.

Pierwszy Polski m<--m  Pierwszy Polski m<~

Kalendarz  p r w s l o w o - M l o w F
i gospodarczy

: : poświęcony sprawom krajowego przemysłu i handlu, | 
; oraz informacyom z dziedziny gospodarstwa rolnego : i 
: i domowego — wychodzi wkrótce pod redakcya > I Korosteńskiego nakładem  Kazimierza Wiesnera \ ; 
'  |  i  Spółki  w zbiorowem wydawnictwie „Przemysłowo- I J  

handlowej Biblioteki".
Rocznik I. na rok 1898.

zaw iera oprócz k a l e n d a r y u r n  wraz z notatkam i — treść j)  
n a s tęp u jąca :

i C z ę ś ć  I. I n f o r m a c y j n a :  1) Zakres dz ia łan ia  Dy- | |
> rekcyi kolei państw , w spraw ach transportow ych. 2) Prze- i 

f j Pi«y pocztowe. 3) Przepisy telegraficzne. 4) Pocztowa kasa > 
j | oszczędności i czeki. 5) A lfabet, wykaz należytości stem plo- j 
( I )vy.e!l; Kółka rolnicze, ich stosunki do kupiectw a chrze- ) > 
j scijanskiego i . s p i s  s k l e p i k ó w  k ó ł e k  r o l n i c z y c h .

V  Porów naw cza tabela m onet i p rzeg ląd  walutowy.
| |  C z ę ś ć  I I .  L i t e r a c k a :  1) Cechy rzem ieślnicze :■ '
i) w dawnej I. olsce podług  Juliana Kołaczkowskiego. 2) Organ i- j )

( I zacya szkolnictw a handlow ego i k ilka  uwag w spraw ie wyż- )
? ; szej szkoły handlowej we Lwowie, przez Z. Korosteńskiego 3)
( ' „Specyalista  do wszystkiego", kom edya w jedn jan  akcie dla 

teatrów  amatorskich w towarzystwach przemysłowych n ap isa ł 
; > J ó ze f Bajdurski.

\\ Cz ę ś ć  I I I .  Spraw ozdania, opisy i reklam y | |
: zakładów finansowych, handlow ych i przem ysłowych. ?
| | Zamówienia na kalendarz, tudzież zamówienia ogłoszeń ; j 
m w tern wydawnictwie przyjmuje już tylko krótki czas | 

D rukarnia  Kazimierza W iesnera lub też R edakcya  | 
„ D źw ig n i11 Plae Maryacki 1. 8 we Lwowie | \
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P rzy zam aw ianiu raczą P . T. interesenci pow oływ ać się na „D źw ig n ię44.

„Perkun11 Spółka kom. F. Pietzsch, F a b ry k a  m aszyn , odle- 
w arn ia  żelaza, ko tla rn ia  dla robót żelaznych i m iedzianych 
w eL w ow ie ,  Żółkiewskie, ul. św. M arc ina 1.11. w w łasnych  

realnościach. S tacya kolei: L w ów — Podzam cze.

W  1 T V  O
sto łow e, b ia łe  i czerw one i  litr  52  et. p o leca  h a n d e l 

Alberta Szkowrona we L w ow ie P la c  M a ry ae k i 7.

Majątek ziemski  1700 m o r g ó w ; z tego w 
je d n y m  kaw ałku  1100  m. ornego czarnoziemu, 500  m. la ­
su s ta rann ie  u trzym anego  (rębnego  drzewostanu 324  m .j  
— reszta łąki ogrody pastwiska, budynki gospodarcze 
i m ieszkalne na  2 fo lw arkach i gorzelnia w dobrym s ta ­
nie. — Polowanie n a  dziki, sa rny  itd. Od koleji i m ia­
sta powiatowego 1V2 godziny od poczty, apteki i le­
karza 1/2 godziny drogi.

Ze wzledów fam ilijnych  za 220 .000  do sprzedania , 
Biższej wiadomości u d z ie l i : R edakeya „D źw ign i14 

we Lwowie P lac M aryaeki 1. 8.

Reumatyzm, gościec, kurcze, suche bole, influenzę
koi i leczy w zupełności 8 —16

S a p o  m e n t h o l
najlepsze n ac ie ran ie  uśm ierzające , w yrobu  

Rug. Matuli, apt. tv Radomyślu koło Tamowa. 
^  Cena 70 ct. za słoik.

Dostać można w aptekach : K. W iszn iew skiego w  K rakow ie , 
u lica  F lo ryań ska  Dyonizego M a tu li w  Podgórzu, P. M iko lascha  w e, 
Lw ow ie, tud zież  w p ro s t u Eugen. M atu li w  Radom yślu ko ło  T a rn o w a -

.  — _ —

Edmund. Brodkowski
Lwów, ul. aterego Nr. 22,

vis-a-vis c. k. wyższego sądu kraj.

Aparaty od 6 — 2 5 0  złr. 
na składzie

Z am ó w ien ia  n a  p ro w in cy ę  w yko­
n u je  się  o d w ro tn ą  p ocztą ,

D okładna  nauka fo to g ra fii 
bezp łatn ie .

Na żądanie zezwala się  
na spłatę częściową.

N ajw iększy i najtań­
szy skład najlepszych
tow arów  do fotografii 
zaw odow ej i am ator­
skiej w  kraju. 7 — 15

W a k e  d la  pp. Przem ysłow ców , R oln ików  i przedsięb iorstw  budow y.

E, BREDT i Sp. w Ottynii
m iędzy S tan isław ow em , a K ołom yją

Fabryka m aszyn i k ottów  parowych, odlew arnia że la za .
Fabryka parkietów' i deszczułek dębowych.

ł W  Zatrudnia 400 robotników krajowców. “1 6
D o sta rcza  u rz ą d z e ń  d la  w szelk ich  g a łęz i k ra jo w eg o  p rz e ­

m ysłu , ja k o  to: Rafineryi nafty, g łębokich  w ierceń  i kop aln i­
ctw a naftow ego, tartaków  parowych, gorzelń  roln iczych , 
fabryk spirytusu i t. p.

D o sta rcza  ró w n ież  p o trzeb n y ch  ap a ra tó w , maszyn i kotłów  
parów. — T ransm isje, pompy, m aszyny i narzędzia roln icze.

Dla przedsiębiorstw Pudowy kolei i pryw atnie M dnjącycli,
S łu p y  z że la z a  lanego, s lupy pod ryn n y , że lazne  kule kon­

s tru k c y jn e , ru ry  odchodowe, z a p o ry  k an a ło w e , że lazne  schody, to ry  
ko le jo w e, w ózki ko le jow e, s k ła d y  kó ł, w y c ią g i c zy li w indy  do 
budowy.

O d lew y w że la z ie  i m eta lu  p o d łu g  w łasn y ch  i n a d e s ła n y c h  
m o d eli. — P ie rw szo rzęd n e  re fe re n e y e  i n a jle p sz e  św ia d ec tw a  w y ­
b itn y c h  osobistości w k ra ju  sto ją  n am  do dyspozycy i.

W s z e lk ie  r e k o n s t r u k e y e  i n a p r a w y  j a k  n a j ta n ie j .
10 — 18 C e n y  u m ia rk o w a n e .

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lutego 1890
wydaje

4°|0 Asygnaty kasowe
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

3yjo Asygnaty kasowe
z S-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4 7 2 ° / 0 Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowują się 
począwszy od 1. maja 1890 po 4°f0 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dyrekcja.
16-24

Z drukarn i  Kazimierza Wiesnera, we Lwowie.


